
Spychologia stosowana
6 marca 2013
Resort infrastruktury chce, aby samorządy były inwestorami w
przypadku  budowy  obwodnic  miast  na  drogach  krajowych.
Samorządowcy  twierdzą,  że  to  niewykonalne.

Jak informuje „Gazeta Wyborcza”, resort infrastruktury zgłosił
taką  propozycję  w  piśmie  skierowanym  do  Urzędu
Marszałkowskiego  Województwa  Świętokrzyskiego.  Pieniądze
miałyby  pochodzić  z  funduszy  unijnych  przeznaczonych  na
regionalne  programy  operacyjne  czy  program  Rozwój  Polski
Wschodniej. Rzecznik ministerstwa Mikołaj Karpiński tłumaczy,
że „obwodnice na drogach krajowych innych niż autostrady i
drogi ekspresowe służą głównie rozwiązaniu problemów danego
regionu. Zatem przy rozwiązywaniu problemów lokalnych powinni
głównie uczestniczyć beneficjenci, czyli władze samorządowe”.

Marszałek woj. świętokrzyskiego Adam Jarubas ocenia ten pomysł
jako  „sięganie  do  kieszeni  samorządów”.  „Wygląda,  jakby
państwo próbowało uchylić się od odpowiedzialności za projekty
drogowe” – stwierdza. „Przecież to nie my odpowiadamy za drogi
krajowe, nie wiemy co z wkładem własnym i sami mamy wiele
potrzeb na już podległych nam drogach wojewódzkich” – mówi z
kolei Jan Maćkowiak, odpowiedzialny za infrastrukturę członek
zarządu województwa.

Zgodnie z wytycznymi resortu w woj. świętokrzyskim samorządy
miałyby  zająć  się  dwiema  obwodnicami:  Wąchocka  na  drodze
krajowej  nr  42  oraz  Ostrowca  Świętokrzyskiego  na  drodze
krajowej nr 9. W przypadku obwodnicy omijającej Wąchock, jej
budowa była już zapisana na liście podstawowych inwestycji do
zrealizowania w ramach programu Rozwój Polski Wschodniej. W
marcu 2011 r. politycy PO obiecywali, że przeznaczą na nią ok.
380  mln  zł.  Potem  projekt  spadł  na  listę  rezerwową  i
inwestycja do dziś nie ruszyła. Zastępca burmistrza Wąchocka
Sebastian  Staniszewski  podkreśla,  że  samorząd  nie  jest  w

https://wolnemedia.net/spychologia-stosowana/


stanie poradzić sobie sam z tak kosztownym przedsięwzięciem.
„Nasz budżet to ok. 20 mln zł. Na obwodnicę możemy wyłożyć
milion rocznie. Przy takim wkładzie wsparcie unijne musiałoby
wynosić 99,9 proc. albo będziemy budować tę drogę sami przez
150 lat” – stwierdza.
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